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Kilka osób odniosło ciężkie rańy. — Jednemu 
z uczestników libacji rozpruło brzuch 


Łódź, 4 kwietnia. | Całe mieszkanie było zdemolowane. Densa w bardzo groźnym stanie 

(dg) Wczoraj około godz. 11 wieczo- Na podłodze w kałuży krwi leżało kilku przewieziono do szpitala im. Prez. Mo- 
rem w domu przy ul. Zagłoby 20 w No- rannych. ścickiego. Ciężko ranni zostali Regina 
wych Choinach, rozegrała się krwawa Naicięższych uszkodzeń cielesnych Bartyła (Zagłoby 20), Paweł Barnat 
awantura. doznał Wilheim Dens, zamieszkały przy (Fabryczna 18) i Klara Mielczarek 


Jeden z lokatorów tego domu urzą- ul. Fabrycznej 4. Rozpruto mu nożem (Rzgowska 84). 
ia Soczi, ageso, 


dził przyjecie dla znajomych ł przyła- brzuch, tak że DY soy jelita.. 


ciół. Zebrało się kilkanaście osób. Go- 
$prawcy zamachu ro Moskwie 


spodarz przygotował znaczną ilość trun 
ków alkoholowych, które cieszyły się 

ma radte poselstwa miesmtiechieśo staia 
przed sadermi 


wielkiem powodzeniem. 
Berlin, 4 kwietnia. | Szczególnie doniosłe mają być pod 


pomiędzy kilku gośćmi wynikła sprze- 
czka. Kłótnia w ciągu kilku minut za- 
mieniła się w bóikę. 


Około północy całe towarzystwo 
Agencja telegraficzna Telegraphen- tym względem zeznania Wasiljewa. 


było już mocno pod gazem. Wówczas 
z nieustalonych dotychczas powodów 

Jnion donosi z Moskwy, że w rozpoczy- W miarodainych kołach sowieckich, 
mają wedle tych doniesień niemieckich, 


Jeden z uczestników zabawy stłukł nającym się jutro procesie przeciwko 
W ciemnościach rozległy się sprawcom zamachu na radcę ambasady 


przerażliwe krzyki. Goście wzbrojeni w niemieckiej w Moskwie, von 
| sky'ego, Sternowi i Wasiljewowi, 


noże 

ROZPOCZĘLI ZE. SOBĄ ZACIEKŁĄ oskarżeni mają złożyć zeznania niezwy- 
WALKĘ 

która trwała do tej pory, dopóki ore 


dzi SŁ. p sle p AO 
ło się k 


wsk "y M no Ao aN a ko: 


przedstawił się „straszny widok. 


E Sra 


Pożar szpitala 
- . w Tyflisie 


Kitfu chorych rannych 


` _ Moskwa, 4 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem wybuchł 
szpitalu Czerwonego Krzyża w Tyilisie 
groźny pożar. 

Wśród kilkuset chorych 
niebywała panika. 
z okien. 

W akcji ratowniczej 
prócz straży ogniowej również wojsko. 

Wszystkich 
tować. 


powstała 


ENEE, 


chorych zdołano ura- | 


Twardow- 
obaj 


kłej wagi polityczne 


dalej podtrzymywać twierdzenie, iż 
Stern złoży zeznania o swoich stosun- 
kach z pewną grupą obywateli polskich. 

Akt oskarżenia domaga się dla Ster- 


na i Gaenida kary śmierci. 


Wędrówka liwinów do Kłajpedy 


KiGwiio przezźwiwwaunie mDr 


Kowno. 4 kwietnia. 


Litwini zamierzają podczas wybo-, 
rów do sejm ku kłajpedzkiego wzmoc- 
nić sztucznie żywioł litewski podobni; e 
jak Niemcy usiłowali zwiększyć żywioł * 
niemiecki podczas plebiscytu na . Gór- 


W nym Śląsku. 


pozorami odbywa 
Litwinów z 


Pod rozmaitemi 
się obecnie wędrówka 


Pacjenci rzucili fi rdzennej Litwy do okręgu kłaipedzkie- 


Igo i w ten sposób zwieksza się kontyü- 
gent wyborców litewskich. 

Oprócz tego ma być zmieniona or- 
dynacja wyborcza, tak, aby czyjniķi 
rządowe mogły wywrzeć bezpośredni 
wpływ na wynik wyborów. 

Stosując te sposoby — rząd litewski 
przypuszcza, iż litewska frakcja w sej- | 
miku kłajpedzkim wzrośnie w takim 
stopniu, iż głos jei będzie decydować o 
składzie dyrektoriatu. 


Zagadkowa zbrodnia pod Bielskiem 


kobieta zumoerdowanm mEZEZ 


Walkę z drożyzną 


podejmuie komisja cenni- 
koma m Łodzi 
Łódź, 4 kwietnia. 

(it) W ostatnim tygodniu, zanotowa- 
no w Łodzi znaczny wzrost drożyżny. 
Ponieważ zwyżka cen szeregu artyku- 
łów pierwszej potrzeby nie jest narazie 
niczem usprawiedliwiona, komisja - cen- 
nikowa zamierza zrewidować wszystkie 
cenniki w przedsiębiorstwach łódzkich i 
zbadać, czy nie zostały one samowolnie 
zmienione. 

Urzędowe cenniki mają być wywie- 
szone na widocznem miejscu we wszyst- 
kich sklepach dla orjentacji kupujących. 


Nieszczęśliwy 


wy padek 

p. €urie-fftłodomwsfktiej 
Paryż, 4 kwietnia. 
Po Paryżu rozeszła się wiadomość 
o poważnym wypadku, jakiemu uległa 
znana uczona polska Marja Curje-Skł0- 
doówska. W czasie pracy w laboratorium 
upadłą ona i zacięła się w prawy łokieć. 
Ponieważ zachodzi obawa, że do rany 
dostały się cząstki radjum, lub innych 
materjałów, uczoną poddano operaci: 
Od kilku dni już znajduje się ona w kli- 


nice. Temperatura spadła | prawdopo- 


dobnie wkrótce p. Curje opuści łóżko. 
Nieszczęśliwy wypadek p. Curie trzy- 
„many był dotychczas w tajemnicy. 


Z ambasady francus- 


kiej w Brukseli 
skradziono dofurmientuy 
Bruksela, 4 kwietnia. 
Do mieszkania attache finansowego 
ambasady francuskiej wtargnęli ubic- 
głej nocy złodzieje, zabierając ze sobą 
szereg ważnych dokumentów dyploma- 
tycznych. 
Porywają dzieci! 
Bratislavia, 4 kwietnia. 
(t) Kupiec Wenzel Ferensch zjawił 
się wczoraj wieczorem w dyrekcji poli- 


cji i złożył zameldowanie o porwaniu 


iego 6-letniej córeczki. 

Kupiec po zamknięciu sklepu w po- 
łudnie udal się ze swą córeczką na pi- 
bliczny plac zabaw. Dziecko bawiło 
się razem z innemi dziećmi, a gdy ojciec 
pzed wieczorem chciał pójść do domu, 
zauważył brak córeczki. 
|. Przypuszcza.on, że dziecko jego 20- 
stało porwane przez cyganów. Wypa- 
dek porwania dziecka wywołał niezwy- 
kłe podniecenie w Czechosłowacji. 


200 rózeg za zdradę 
męża 
1100 róześ za miepiino- 
awaamie że ret 


Wiedeń, 4 kwietnia. 
(t) W wsi Zaluzie nad Sawą przyła- 
pano na gorącytn uczynku zdrady mał- 


Niektórzy podczas skoków z okien 
odnieśli poważniejsze obrażenia. 
Szpital spłonął doszczętnie. 


Bielsko, 4 kwietnia. 
Nocy ubiegłej w zagrodzie Antonie- 
go Surmy we wsi Bolowice pow. biel- 


mieznanuych sprawcy 


żeńskiej matżonkę pewnego właściciela 
|majątku ziemskiego. Mieszkańcy wsi 


|béc tego niewiasta ta zapukała do za- natychmiast zwołali sąd i wydali na- 


grody Surmów. Rozległ się brzęk wy- stępujący wyrok: Małżonka, która zdra- 
bitej szyby, na odgłos którego Surma dziła swego męża otrzyma 200 rózeg w 


Ostry strejk 
w Czechach 


Praga, 4 kwietnia. 

Zgodnie ze swą wczorajszą zapowie- 
dzią górnicy na trzech kopalniach pół- 
nocno-czeskiego zagłębia węglowego nie | 
wysłali w dniu dzisiejszym załogi doraż- 
nej dla prowadzenia koniecznych prac i 
obserwacji. Jak już donosiliśmy, krok 
ten-pozostaje w związku z rozwiązaniem 
przez władze centralne komitetu straj- 
kowego. Sytuacja w całem zagłębiu w 
dalszym ciągu jest silnie naprężona. 


„Koniec świata*... 
Mowy pomysł oszustów 
Rewel, + kwietnia. 

(t) W Wezenbergu policja wykryła 
tajną organizację, która kolportowała 
wiadomości o zbliżającym się końcu 
świata i namawiała ludzi dó sprzeda- 
wania swegó dobytku. 

Bardzo wielu naiwnych uwierzyło; 
iż koniec Świata się zbliżą i sprzedało 
swoje majątki za bezcen. 

Jeden z oszukanych dopiero po nie- 
wczas'e połapał się, że padł ofiarą afe- 
rzystów i złożył zameldowanie w po- 
licji. Policia aresztowała 5 osób. 


'|skiego znaleziono w ustępie zwłoki ja- 


kiejś kobiety. Wszczęte przez  policię 
dochodzenie ustaliło, że w nocy do mie- 
szkania Jana Majdy zapukała jakaś ko- 
bieta i poprosiła o nocleg. Majda oś- 
wiadczył jej jednak, że już dzieci śpią, | 
wobec cezgo nie może jej wpuścić. Wo-! 


wraz z synem wybiegli na podwórze. 
W zagrodzie Surmów znaleźli oni zwło- 
ki owej kobiety z zmiażdżoną szczęką, 


obecności swego kochanka. 
Małżonek, który nie pilnował swoiei 
żony otrzymał 100 


kością nosową i wielu ranami. Szczegó- ojcu oraz teściowi po 50 rózeg. 


łów tej zagadkowej zbrodni narazie nie 
ustalono. 


Nowa afera erofyczna w Poznaniu 


Aresztowanie dwuch osób 


nych na nieletnich dziewczynkach, które |sce w folwarku Karchów pod Lublinem. 


Poznań, 4 kwietnia. 
Pod zarzutem niemoralnych czynów 
z nieletniemi dziewczynkami aresztowa- 
no Marcina Krzeszkowiaka, garderobia- 
nego jednej z kawiarń poznańskich, oraz 
Kazimierza Stefańskiego,  domokrążcę 
handlowego. 


Dopuszczali się oni czynów  lubież- . 


zwabiali do bram i zaułków, dając im 
drobne upominki i i przedstawiając się ja- 
ko ich wujkowie. 

Bezwstydnych „wujków“ odstawione 
ZE więzienia śledczego przy ul. Młyń- 
skiej. 


-_ Katatroia motocyklowa pod Grudiediem 


Ranny urzędnik kolejowv zmarł w szpitalu 


Grudziądz. 4 kwietnia. 
W dniu wczorajszym około południa 
wydarzyła się pod Grudziądzem kata- 


strofa motocyklowa. 


konany. 
Tragiczny wypadek 
w folwarku Karchów pod 
Lublinem 
Lublin, 4 kwietnia. 


Straszny wypadek miał wczoraj miej- 


19-letni parobek Antoni Pałka, cie- 
szący się powodzeniem wśród dziewcząt, 
zajęty był przy kieracie; W pewnej 
chwili do Pałki zbliżyły się trzy dziew- 
czyny, które wszczęły z nim rozmowę. 
Pałka, rozmawiając z przyjaciółkami do- 
stał się między tryby kierata. Nim ma- 
szynę zatrzymano, Pałka doznał złama- 
nia nóg i rąk. 

Przewieziony do szpitala zmarł po 
dwuch godzinach. 


rożnego rowu, odnosząc ciężkie rany. 


Dwaj urzędnicy kolejowi, Franciszek, Obydwu przewieziono do sz itala w Gru 


Stępski i Stanisław Tyszora, jadąc mo- 
tocyklem z wielką szybkością i mijając 
przejeżdżający wóz, wpadli 


'dziądzu, gdzie Stępski zmarł, nie odzys- 
kawszy przytomności Stan Tyszery jest 


do przyd-| bardzo ciężki. 


rózeg. Również 


Wyrok ten został natychmiast wy- 
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„kiedy przyjeżdżał do Berlina, 0a R 
wał naiczęściej w towarzystwie swoich| przejścia przez granicę, 
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Kreuger nie wierzył kobietom 


4 
W" 


i 


1932 


Jedna jego wybranka umarła, druga — była mężatką 
Ostatni fist miłosny króla zapałczaneśo 


(h) Gęsta i zdawałoby się, nieprzeni-| Następnie jednak, co utwierdziło mnie jając żadnej okazji. „Król zapałek” bar- zbrodn'arze żądali 
kniona mgła tajemnicy, jaka unosiła się|w moim stanie kawalerskim, to wielka dzo „chętnie w towarzystwie swoich 
wokół życia osobistego „króla zapałek*.|doza sceptycyzmu w stosunku do ko- berlińskich przyjaciół odwiedzał teatry 


"tragicznie zmarłego Ivara Kreugera, za-|biet zasadniczo. Nie umiałbym uwie- i-koncerty. lecz w uczęszczanych resta- 


czyna się powoli rozsnuwać. Krażyłyjrzyć w to. że kobieta. która za mnie ze- uracjach i kawiarniach bywał niechęt- 


pogłoski. jakoby iedyną miłością Kreu- 


gera była szwedzka artystka filmowa. 


Greta Garbo, Według berlińskiego pis- 


"ma „Tempo nie ma to jednak nic wspól 


nego z prawdą. „Tempo“ zapewnia, że 
taiemuica osobistego życia Kreugera 
jest już wyjaśniona i podaje następującą 
historię: 


W zachodniei dzielnicy Berlina mie-: które charakieryzują całą postać i życie | 
szka pewna dama, którą Kreuger kochał |jego. Kreuger miał jedną namiętność: sie mojej pierwszej młodości w Szwecji, ; 


głębokiem uczuciem, nie mniej jednak | 
miłość ta nie 


była jednostronna. Pani ta jest wybitnie 


chce wyjść, nie uczyni tego ze wzglę- 
dów materialnych.  Pozatem. muszę 
przyznać. że nigdy nie wierzyłem w 
wierność kobiet. 


Ivar Kreuger, który panią T. kochał 
miłością najgłębszą i najprawdziwszą, 
zachowywał się iednak w stosunku do 
wiej z tą niesłychaną rezerwą i taktem, 


nie, nie lubił bowiem być przedmiotem 
zainteresowania. Obiady, które Kreu- 
ger wydawał w hotelu „Esplanade“ dla 
nielicznego kólka swoich przyjaciół i 
bliskich znajomych były wytworne, ale 


| równocześnie niezwykle skromne. 


Jeden z ostatnich listów. jakie otrzy- 
mała pani T. od Kreugera, brzmiał: 


„Gdybym Panią był poznał w okre- 


| 
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Godzień sensacja 


w tajemniczej aferze 
porwania dziecka 
Lindbergha 


(Lu) 1 marca: Baby zginęło: Okno po- 
koju dziecinnego było otwarte. W pu- 
stem łóżeczku leżał Ist, w którym 


50 tysięcy dolarów okupu. 
2 marca: Ludność Słanów Zjedno- 
cznoych jest ogromnie wzburzona. Zmo- 
bilizowano całą policję stanów New- 


| York, New-Yersey i Pennsylvani:. Dom 
|Lindbergha zamienił się w obóz dzien- 


nikarzy. e s 

3 marca: Pułkownik Lindbergh po- 
daje do wiadomości nowe żądania 
zbrodniarzy, jakkolwiek ci grożą mu 
śm ercią na wypadek zdradzena tej ta- 
jetmnicy. Aeroplany plądrują po całein 


aństwie. 
$ 4 marca: Pani Lindbergh. która 


uwielbiał kwiaty i pasję tẹ przeniósł na jakimż szczęśliwym mężem byłbym wskutek nieszczęśliwego wypadku do- 


dała mu szczęścia, bowiem| ukochaną kobietę. Mieszkanie pani T. dziś!”... 
formalnie tonęło w morzu oszałamiają- | 


W wyznaniu tem zamyka się cała 


piękna, o charakterze urody niezwykle| cych kwiatów, które przysyłał, nie omi- tragedja życia lvara- Kreugera. 


Haszysz w... garbie wielbłąda 


oryginalnym. Wysoka. bardzo wysmu- 
kła, jest typem północnym, mimo, że 
włosy jej maia kolor granatowo - czarny 


' Piękna ta. 30-letnia pani może być śmia- 


ln nazwana kapłanką domowego ogni- 
ska. Niema ona nic wsnólnego z nasta- 
wieniem współczesnej kobiety, dla któ- 
rej świat i życie zaczynają się właśnie 
poza wlasnym domem. Pani T. ies* cór- 
ką mieszanego małżeństwa niemiecko- 
szwedzkiego i od czternastu lat żyje w 
przykładnej zgodzie małżeńskiej z nie- 
mieckim handlowcem T. Państwo T. 
mają dwoje dzieci, dla których piekna 
pani jest wzorową i serdecznie oddana 
matką. Jedenaście lat temu państwo T. 
poznali się za pośrednictwem ich kuzy- 
na z lvarem Kreugerem. który w tym 
czasie mieszkał w Berlinie, w hotelu 
„Esplanade“. W krótkim czasie znajo- 
mość ta przeistoczyła się w serdeczną 


Basiciciha ńriciłaćbow chwyiaæaja 
mmy imic arais 


sie prze- 


stała szału nerwowego: zwraca się z o7 ' 

ficjalnem wezwaniem do rabusiów, 

przyrzekając jm sowite wynagrodzeń e 

domu  Lindbergha  wyproszono 
grzecznie wszystkie obce osoby, aby 

ułatwić nawiązanie kontaktu z przestęp- 

cami, 

5 marca: Henry Johnson, marynarz 

i przyjaciel miss Gow, szkockćci p'a- 

stunkj dziecka Lindbebrgha. został a- 


(x) Arabowie, którzy przemycają ha- ' przyklejone były płaskie ampułki z ha- resztowany. Policja przesłuchiwała go 


szysz do Egiptu wykazują niezwykłą 
pomysłowość, aby ujść przed okiem cel- 
ników. — obecnej porze roku szerść 
wielbłądów staje się bardzo gęsta i pu- 
szysta. Caly garb wielbłąda porasta dłu- 
gim włosem i to właśnie zjawisko prze- 
mytnicy wyzyskują na swój sposób. 

W tych dniach przybyła wielka ka- 
rawana, składająca się z 25 wielbłądów 
z Syrji do Egiptu. Straż celna przy gra- 
nicy egipskiej dokładnie zbadała zawar- 
tość ładunku oraz wszystkie zakamarki 


przyjaźń i Kreuger był częstym gościem uprzęży i niczego podejrzanego nie za- 


w domu państwa T. Za każdym razem, 
ptzeby- 


nowych znajomych i, jak twierdzi naj- 


uważono, 
Strażnicy już mieli dać znak wolnego 
ać w tem je- 


den z urzędników celnych zachwycony 


szyszem. Poczęto natychmiast badać 
wszystkie wielbłądy. 

ak się okazało, cała karawana wio- 
zła haszysz, który był bardzo sprytnie 
„ukryty. Szerść wielbłądzia była w kilku- 
nastu miejscach na grzbiecie, w miejscu 
|gdzie jest najbujniejsza, starannie wygo- 
lona. Do skóry wielbłądziej były za po- 
mocą glinki przelepione płaskie ampułki 
haszyszu, na które znów z kolei nakle: 
jano za pomocą tej glinki wyciętą 
uprzednio szerść. Wszystko razem sta- 
rannie zaczesane nie mogło wżbudzić 
najmniejszego podejrzenia i gdyby nie 
przypadkowe dotknięcie wielbłądziego 
grzbietu przez jednego z urzędników cel 
„nych, niśdyby pomysłowy sposób prze- 


bliższe otoczenie, uczucia jakie żywiłj piekną długą szerścią jednego z wielbłą- mylu nie wyszedł na jaw. 


on dla pani T. daleko już wyhiezły po- 
za granice zwykłej towarzyskiej sym- 
patil. Kreuger czuł, że kobieta ta coraz 
głębiej wrasta mu w serce, że życie bez 
niej coaz bardziej traci swój sens i 
treść. Wielokrctnie starał się ją namó- 
wić na przvjęcie jego zaproszenia i od- 
bycie wspólnej wycieczki jego wspania- 


posła- | 


Nie udało się rzeczywiście ustalić jak 


dów, niczego nie polejrzewając, 
skał go po grzbiecie, Ku swemu wielkie- długo przemytnicy uprawiali ten pomy- 
mu zdziwieniu uczuł pod palcami wprost słowy przemyt 'i jakie ilości trucizny zo- 
na skórze wielbłąda jakieś nienaturalne stały w ten sposób do Egiptu wwiezione. 


24 godziny. 

6 marca: W Stanach Zjednoczonych 
wzrasta zdenerwowanie i zwątpienie. 
Zwrócono s'ę do Scotland Yardu o po- 
moc. Jednocześnie prowadzi się roko- 
wania z newyorskim światem podziem- 
nym. Spitale i Blitz. dwaj słynni gang- 
sterzy, otrzymali od Lindhergha zezwo: 
lenie na wszczęcie śledztwa. Policja 
przyrzeka im jako wynagrodzenie usu- 
nięcie ich listów gończych z albumu 
przestępców. Johnson jest w dalszym 
c'agu przesłuchiwany przez policię. 
| 7 marca: Próba przyłapania prze- 
stępców za. pomocą tricku — nie udaje 
się, Krążą rozmaite pogłoski, co do sta- 


inu zdrowia porwanego dziecka.  Pul- 


kowiłik Lindbergh ponown'e oświadcza, 
że gotów jest złożyć żądaną sumę oku- 
pu. Pol'cja otrzymuje list z Mansfeld, 
Pennsylwanja, w którym zbrodniarze 


twarde zgrubienia. 

Zaintryśowany począł odgarniać wło- 
sy, które w pewnym momencie po- 
częły całemi kłaczkami odpadać, Pod 


tym jachtem. Żapraszał ją do Sztokhol- szerścią wprost na skórze zwierzęcia 


mu. Lecz pani T., wierna swojemu ogni- 
sku domowemu, nie ulegata jego namo- 


wom. Kreuger wobec tego zwracał się! 
wielokrotnie do męża, starając się zza 


kłonić go do zrzeczenia się praw mał- 
żeńskich, lecz T. energicznie ucinał 
wszelkie na ten temat rozmowy, Kreu- 
ger czuł, że coraz bardziej traci grunt 


pod nogami i że pani T. nie pozwoli mu leż 
pozwalają | 


się posunąć dalej, niż na to 
ramy towarzyskiej sympatii. 
Powoli małżeństwo T. odsunęło się od 
Kreugera. Jeszcze w pierwszych latach 
przyjaźni, pewnego wieczora, podczas 
miłej pozawędki w domu przyiaciół ber- 
lińskich. pan T. zapytał swojego gościa, 
dlaczego właściwie nie żeni się. 

— Kiedy miałem lat 21 — odpowie- 
dział Kreuger — zakochałem się pierw 
szą młodzieńczą miłością w mojej ró- 
wieśnicy. Dziewczyna ta, z którą chcia- 
łem się ożenić, ku mojej najwyższej roz- 
paczy, umarła. To była pierwsza prze- 


È zkoda na mojei drodze do małżeństwa. 


(lu) „Niebezpieczna pieśń” — tak 
brzmi tvtwł nowego filmu z Normą Shea- 


„rer w głównej roli, M 


(lu) Jedną z wytwórni francuskich 
przystępuje do realizacji obrazu p. t. 
„Marsza'ek Fuch“, osmutego na tle ży- 
cią wielkiego wodza francuskiego. Nie- 
które epizody tego filmu rozgrywają się 
również w Polsce, 


Aktorzy nowojorscy domagają Się 


zmiesienid purytańskie$o przepisu o zamykaniu 
tertrów w niedziele 


(y) Niedziela w Nowym Jorku nieza- 
nie od pory roku i sezonu jest dniem 
zabawy i rozrywek. Zarówno w Coney 
Island, jak na Broadway ludność, psłna 
rłepohamowamej żadzy zabawy, rzuca 
się w wir uciech wielkomiejskich. Nie- 
ziiczone plakaty, reklamy świetlne i me- 
gafony reklamują głośno przeróżne atrak 
cie, przeznaczone dla rozweselemia nie- 
dziołnej publiczności. Jedynie w oficjal- 
nych teatrach milionowej metrorolii w 
dniu tym panuie martwa cisza. W No- 


dzień starą ustawa purstańska, w myśl 
której w niedziele teatry"muszą być zam- 
kniete, 

W zwiazku z tym przestarzałym prze 
pisem toczy się wojna między dwiema 
potężrnemi organizacjami, Jedna z nich, 
„[ Equity Association", 
świat artystyczny, wychodzi z zasadni- 
czego założenia, iż niedziela została 
stworzona dla czlowieka, nie zaś czło- 
wiek dla niedzieli, 


Pan Gillmore, prezydent wyżej wspom | 
nianej Ligi, zwołał do świątyni metody-l 
stów, znajdującej się w piątem Avenue,! 
przywódców głównych sekt religijnych. | stach amerykańskich. iak Chicązo, Saint- rio 


owani a arabscy przemytnicy aresz- 


żądają już pół miljona dolarów. List 
kończy się w ten sposób: 

— „Baby Lindbergh 
w tej chwili”. 

8 marca: Policja została usmęta z 
domu Lindbergha. W Ameryce panika. 
Cały naród modli się o zdrowie dziecka. 

9 marca: Lindbergh przystępuje po- 
tajemnie do rokowań. Policja komuni- 
kuje po raz pierwszy: robimy postępy, 

10 marca: Morris Rosner. hachstap- 
pler - detektyw, znany lako amerykań- 
ski Arseniusz Lupin. zostaje zaproszony 
do*domu Lindberzgha i otrzymuje gene- 
ralne pełnomocnictwa: Pani Lindberzh 


ı Haszysz, ent na 25 Peona 
f ; i 5 
Ina sumę 40.000 szylinśów został skon płacze właśnie 


towani. 


Teatry przeżywają wielki kryzys i wo- 
bec tego nie należy skazywać aktorów , 
na przymusowe niedzielne bezrobocie. 
Prezyćemt Gillmore zwrócił się wobec nosi żałobę. 

tego z gorącym apelem do przedstawi-| 11 marca: Johnsohn zostaje wypusz- 
cieli Ligi wypoczymku niedzielnego, Pen- czony na wolność. Jest on niewinny w 
syłvanji aby nie przeciwstawiali się ak=| sprawie porwania dziecka, zostaje jed- 
cji, zmierzającej do zniesienia przestarza nak wydalony z granic pafistwa. albo- 
lego i nieodpowiadającego duchowi cza= | wiem przywędrował do Ameryki bez 
su przepisu. Kończąc swe przemówienie zczwolenia władz. Wskutek wskazań 
prezydent oświadczyl: | pewnej kobiety. aresztowano pewnego 


mart ż ) „Teraz możecie mnie wygwizdać, ja- starszego mężczyznę. Anton'ego Mezlo, 
wym Jorku obowiązuje bowiem po dziś:ko aktora, jestem do tego przyzwycza- 


jony“. 
Nikt jednak nie gwizdał, Stanowisko 
prezydenta wywołało jedynie lekką opo- 


izycię ze strony Ligi wypoczynku nie- 


dzielnego. Gdy pan Gillmore oświad- 
czył, iż soelem uzdrowiemią  finunsowei 


renrezentujacajsytuacji teatry oficjalnie zmuszone będą 


w ciagu dziesięciu lat dawać na swych 
scenach przejstawiemia niedzielne, wów- 
czas M. Mutchler, sekretarz Ligi podkre” 
Śl! z naciskiem: 

„W każdym razie nie będzie to miało 
miejsca w Pemsylvanii! * 

Godzi się zaznaczyć iż w wielu mia- 


| kach bokserskich 


' rozpoczęciem walk podnosi się impresa- 


Kobeta owa przed 10 miesiącami sly- 
szałą jak 

mówił on o dziecku Lindhergha. 

12 marca: Al Capone ofiaruie swe 
usługi. Prowadzi się pertraktacje w 
sprawie wypuszczena go na wolność, 
aby mógł szukać dziecka. Mezlo zosta- 
je wypuszczony na wolność. Kob'eta, 
która go zadenuncjowała. była mu win- 
na p'eniądze. 15,000 widzów na wal- 
rozpoczyna imprezę 
za pomyślne 


sportową od modlitwy 
Przed 


znalezienie dziecka Lindbercgha. 


Joe Humphires i oświadcza: że 


Oświadczył on, iż na mocy uświęconej! Louis, Los Angeles | San Francisco, tea- chciałby zmówić modlitwę na intencję 


(lu) Ostatnia kreacja Franka Borza- 
ga p. t. „Pojutrze“ z Charles Farrefllem 
w głównej roli nie została jeszcze pu- 
licznie wyświetpna. Krytycy którzy 


wiekowej tragycji niedziela stała sięjtry czynne są w dni niedzielne, Ostry 
cmiem zabaw I rozrywki, iż jest szczytem, kryzys, jaki panuje w teatrach nawojor= 
pomsensu utrzymywanie w mocy zakazu| skich, ttiomaczy sie w pierwszym rzędzie 
obywamia przedstawień teatralnych,! tą okolicznością, iż publiczność amery- 


oglądzM tem film na prywatnym pokazie, ; wówczas gdy wszelkie mmste-halN'e, ka-| kariska wydaje pieniadze, przeznaczone 
barety I inre miejsca rozrywkowe zies”a | na rozrywki, przeważnie w niedzielę, 
się w dniu tym najwyższą frekwencją, 


zakwalifikowali „Pojutrze“ jako przebój | 


Sezonu. 


poszukiwań Baby. Prosi publiczność o 
pójście za jego przykładem. Wszyscy 
powstają i zmawiają modlitwę. W nor- 
cie hambursk:'m czyn'one są obławy: 

13 marca: Al Capone jest iedynvm 
człowiekiem w Ameryce, który może 
odnaleźć porwane dziecko. | 


Nr. 94 


Mag$isirać 
nie podejmuje robóf sezonowych 


uzależniając to od pomocy rządu 


_ Łódź, 4 kwietnia. 
(i) Sprawa rozpoczęcia robót $ezo- 
nowych w roku bieżącym w Łodzi do- 
tychczas nie została ustalona. Tysiące 
robotników, którzy przetrwali ciężką 
zimę w nadziei, że będą mogli znów o- 
trzymać pracę i zarobek, w dalszym cią 
gu czekają, a magistrat tymczasem 
czyni heroiczne wysiłki, by zdobyć ia- 
kiekolwiek fundusze, które pozwoliłyby 
mu rozpocząć angażowanie bezrobot- 
mych. 
Gdy w roku bieżącym uchwalono w 
radzie miejskiej preliminarz budżetowy, 
„radni opozycyjni przez cały czas wska- 
zywali, że magistrat nie poczynił nie- 
mal żadnych oszczędności, że układa- 
jąc pozycje wpływów nie. liczy się z 
realnemi możliwościami i że uchwala 
zupełnie nierealny budżet. Jak się obęc 
nie okazało, przewidywania te były 
uzasadnione. Budżet pozostał martwą 
literą gdyż wpływy są tak nikłe, że 
iest rzeczą zupełnie niemożliwą, rozpo- 
cząć narazie roboty sezonowe. 
„Narazie ustalono, że chcąc przyjąć 
większą ilość robotników, magistrat nie 
będzie mógł prowadzić robót przez ca- 
ły tydzień, lecz tylko przez 2 dni w ty- 
godniu. Ustalono również, że wobec bra 
ku funduszów narazie nie można jesz- 
cze rozpocząć angażowania robotników 
a co najważniejsze, że niewiadomo kie- 
dy będzie można przystąpić do tej czyn 
ES AE EOFN TEOR C A a TTW AO RZA DAE 
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URODZENI pod znakiem BARANA w dolu 
4 kwłetnia, — posiadają charakter M CIWY, ce- 
«nuje ich materializm, chciwość i porywczość, 
nieraz przejawia się u nich złośliwość lub zu- 
chwałość, ma'ą wiarę w siebię i są egoistyczni, 
á przez swoją uparlość spotykają ich częste roz- 
szarowańia i narażają się na przykrości lub po- 
ważniejsze straty materialne. Posiadają wrodzo- 
ane- zdolności organizacyjie i. przedsiębiorcze, 
dzięki czemu mają możność dorobienia się więk- 
szego majątku, Powinni unikać spółck, nie ule- 
zać wplywom otoczenia, a polegać wyłącznie 
na sobie samych. W pożyciu małżeńskiem za- 
_ zmalą wiele szczęścia i odczują milość obopólną. 
Będą mieć wiele okazji do zrobienia dobrych 
interesów, dzięki którym zabezpieczą się umię- 
jętnie na starość. Będą przechodzić pewien 
okres dla siebie niepomyślńy, lecz prędko tako- 
wy opantją dzięki orjentacii. Ą 
Urodzeni pod wpływem BARANA — powin- 
ni wystrzegać się przebywania w wilgotnej micj- 
scowości i unikać kąpieli w bieżącej wodzie. 
Dia urodzonych 4 kwietnia, szczęśliwy mie- 
siąc październik, daty dnia 4. 10, 13, 18, kolor 
różowy z czarnym. jako amulet - talizman 
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d) Niebawem ma siẹ już rozpocząć 
wych wre i kipi. Odbywają się niemal RZ budowłany. W ao chwili A 
codziennie zebrania robotników e aita 4 TR DERONIĄ DA 
nowych, którzy domagają się rozpoczę-| Najważniejszą rzeczą są sprawy fi 
cia robót, wskazując, że warunki atmo- | nansowe, Jeśli będziemy posiadali po- 
sferyczne już na to pozwalają. ważniejsze Środki pieniężne, zdołamy 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych przy robotach publicznych zatrudnić por 
'dniach uda się do Warszawy w tej spra ważną ilość bszrobotnych, a o fo prze- 
| wie prezydent Ziemięcki, który przepro cież władzom chodzi w pierwszym rzę” 
wadzi pertraktacje z czynnikami rzą» dzie, 


| ności, uzależniając to od pomocy jaką 
w roku bieżącym przeznaczy rząd. 


Tymczasem w związkach zawodo- 


dowemi, prosząc o udzielenie wydatniej Roboty drogowe mają tę zaletę, że 


irobotnych, oraz udzielenia specialnej idzie na robociznę. Efekt pracy jest już 
pożyczki na roboty kanalizacyjne. Od, widoczny w ciągu jednego dnia. Roz- 
wyniku tych narad uzależnione są dal-| poczęcia tei pracy zależy tylko od uru- 


Str. 8 


lu bezrobotnych 
znajdzie zafrudnienie 


w nadchodzącym sezonie 


Chodzi jednak o to, że wysokość kre- 
dytów rządowych w tej chwili jeszcze 
nie jest ustalona, 

Niewiagonio również jeszcze dokład- 
nie ile przeznaczą na roboty publiczne 
sejmiki powiatowe. 

Samorządy miejskie w dalszym cią- 
gu walczą z trudnościami piemiężnemi. 
Nie należy się więc spodziewać, że zmaj- 
dą one większy kapitał na prowadzenie 
robót publicznych. 

Już obecnie da się stwierdzić, że mor 


W tych warunkach jest rzeczą zrozu- 
miałą, że podięcie robót publicznych na 


sze kroki magistratu w tej sprawie. 


Kasa chory 
chce zapewnić ubezpieczonym 


szybką pomoc lekarską 


i najlepsze lekarstwa 


j (© W najbliższym czasie, zgodnie! 


ze szczezółowo opracowanymi planami. 
ma powstać w Warszawie centrala dla 
zakupów kas chorych w Polsce. l 
| Instytucja ta będzie miafa szeroki za- 
ikres pracy. 
| Do tej pory poszczególne kasy cho- 
rych samodzielnie dokonywały zaku- | 
pów lekarskich, środków  opatrunko- 
| wych, narzędzi lekarskich i t. d. Obli- 
czenia wykazały, że jeśli sprawą zaku- 
pów zaimię się specjalna centrala. któ- | 
ra zaopatrzy wszystk'e oddziały kas 
chotych w, kom'eczne środki, wydatek 
będzie mrejszy: r 

W. najbliższych dniach. w sprawie. 
tej odbędzie się specjalna konferencja w 
"mia'sterstwie przemysłu i handlu. 
| Na konierencji tej ma być szczegó- 
lowo omówiona działalność powstają- 
cej centrali, Prawdopodobnie kasy cho- 
rych nie będą całkowicie pozbawione 
prawa dokonywania warunków, jed- 
nakże w wypadkach, gdy Same będą 
| chciały coś nabyć, nie wolnó im będzie 
ltego uczynić bez zezwelen'a centrali. 
| Centrala w tych wypadkach będzie) 
również zatwierdzała warunki kupna, 
wskazywała miejsce zakupu i t. d. 

Należy zaznaczyć, że nowa instytu- 


SZAFIR przynosi szczęście, liczby loteryjne cja centralna dąży do tego: aby wszyst- 
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(d) We wsi Buczek powiatu sieradzkiego wy- 
bucht pożar w zagrodzie Mateusza Suligow- 
skiego. Ogień zniszczył stodołę, oborę i dom 
mieszkalny, poczem przeniósł się na zabudowa- 
nia Jana Bonczyka, które równieeż  splonęly. 
Straty wynoszą 45.000 zł. Pożar spowodował 
syn Sulicowskiego, który udał się z płonącą 
lampą do stodoly. 


Zamachy samobójcze 


(d) W bramie domu przy ml. Sierakowskiego 
17, 22-letnia Michalina Silkowska, zam. przy ul. 
Limanowskiego 94, zażyła w celu samobójczym 
większeł dozy iodyny. Lekarz odwiózł ią do 
szpitala w Radogoszczit. 

— W bramie przy ul, Kilińskiego 256, w mie- 
Szkaniu własnem zażyła większej dozy iodyny 
Stefania Zawadzka. Pierwszej pomocy udzielił 
ic) lekarz pogotowia. 


Z glodu 

(à) Na ul. Pomorskiej 42, padł z głodu 52- 
letni Roman Wawrzynkowski, bezdomny I bez- 
robotny. 


— Na ul. Zawadzkiej 11 zasłabi nagle 52-1et- 


ni Kazimierz Mielczarek, zam. przy ul. Polnej 7. 
— Na Bałuckim Rynku 59-letnia Michalina 
Cwankawa, mieszkanka Ozorkowa, lała 
wskutek wycięczenia | glodu. 
Pierwszei pomócy udzielił tm lekarz, który 
przewiózł olary do zbiorni miejskiej. 


kie oddziały kasowe dysponowały środ- 
kami lekarskiemi najlepszej jakości. | 

Do tej pory, niestety zdarzało się aż -> 
nazbyt często, że prowincjonalne od- 
działy kasowe nie rozporządzały war- | 
tościowszemi lekarstwami i lekarze w 
tych miejscowościach nie mogli prze- 
prowadzać właściwej kuracji. i 

Jak nas zapewniają, w tej dz'edzinie 
mają nastąpić duże zmiany ku lepsze- 
mu. 

Rozważany jest obecnie projekt u- 
tworzenia specjalnych punktów ro- 
zdawczych w małych ośrodkach pro- 
wincjonalnych. Chodzi o to. że wiele 
pomniejszych miejscowości do tej pory 
posiadało wadliwie zorganizowaną ka- 
sową służbę farmaceutyczną. 


Fod kołami samochodu 

(d) Na ul. Pablanickiej dostał się pod samo- 
chód 34-letni Mikołaj Zembrzycki, zamieszkały 
w Pabianicach. Doznał on okaleczenia głowy i 
zwichnięcia prawego ramienia, Rannezo odwie- 
ziono do szpitala. Szofera Jana Stasiaka pociąg- 
nięto do odpowiedzialmości, 
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ord, w chor, wewnętrznych i nerw. 
(spec. Przemiana materji) 


Traugutta 8, tel, 223-06 
od pół 6 — i Bel 


| 
iszej pomocy na rzecz zatrudnienia bez- w 75 procentach kapitał użyty na > samorządów w tej dziedzinie bę- 
| bardzo ograniczone, i 


szerszą skalę, jest ściśle uzależnione od 
kredytów rządowych. 
Jeden z wybitnych zmawców ruchu 
budowlanego, opierając się na ścisłej kal- 
kulacji dowodzi, że w ciągu nadchodzą- 
cego sezonu możnáby było w naszym 
kraju zatrudnić 200 tysięcy bezrobot- 
nych przy robotach publicznych. | 
Obliczenie to oczywiście również jest 
+ uzależnione od odpowiednich 


ytów, 
Tak kolosalną liczbę bezrobotnych 
udałoby się zatrudnić, gdyby krodyty 
Si 150 milicnów złotych. 


chomienia kredytów. 
kre- 


Mieszkańcy prowincji, którym 
karz przepisywał jak'eś bardziej skom- 
plikowane lekarstwa: musieli jeździć po 
nie do większego miasta. 


Tego stanu rzeczy nie można dłu- 
żej tolerować. Władze kasowe czynią 
więc wszelkie starania, by prowincjo- 
nalni członkowie tej instytucji nie od- 
czuwali braku żadnych środków leczni- 
czych. E tylko o kredyt. 

Pozatem zapowiedziane zostało t- W tej chwi jednak- jeszcze niewia- 
sprawnien'e służby lekarskiej na pro- | domo, jaką sumią będziemy rozporządza- 
wincji. Mieszkańcy prowincji już dawno jt i dlatego trudno jest przewkdzieć, ilu 
narzekają, że nie posiadają należytej bazrobotnych znajdzie zatrudnienie przy 
opieki lekarskiej. robotach publicznych. 


„Precz z sublokaforami, 
dość mam was wszystkizh” 


Niezwykła awantura w mieszkaniu 
przy ulicy Wólczańskiej 


(d) Czterech sublokatorów miał p.]  Wianek stanął przy drzwiach, zagro- 
Kazimierz Wianek, zamieszkały przy ul.; dził im drogę i krzyknął: 
Wólczańskiej. Sublokatorzy ci byli ro-|  — Precz z sublokatorami! Mieszka- 
popramo i wspólnie zajmowali jeden nie jest moje! Nikogo nie wpuszczę! 
pokój. A T Me Młodzieńcy spojrzeli nań ze zdziwie- 
Wianek żył z nimi w przykładnej zgo- | niem. Nie mogli zrozumieć, co się stało. 


dzie. Zdarzało się często, że razem z mło i : 
dymi aoioketokoii dawał się do knaj-|, Jeden z nich odepchnął Wianka, usi- 
py, lub też do kina. 

Pani Wiankowa nie była zbytnio za+ 
dowolona z tej pies gdyż uważała, 
że młodzieńcy kierują jej męża na złą | 
drogę. | Rozpoczęła się zaciekła walka. 

Dawniej bowiem Wianek nigdy nie, W rezultacie Wianek został tak do- 
chodził do restauracji i prawie wcale nie tkliwie poturbowany, że musiano do nie- 
pił wódki. \ {go wezwać pogotowie. O zajściu zawia- 

Wiankowa pragnęła więc w zgłębi domiono również policję. 
duszy pozbyć się sublokatorów, lecz nic Czterej młodzieńcy, Walenty Szczur- 
nie mo ła wskórać, gdyż małżonek go- kowski, Stefan Łomot, Mieczysław Si- 
rąco ich popierał. , |wiński i Piotr Wilnicki, stanęli przed 

Pewnego dnia jednak, zupełnie gie- | sądem. 
oczekiwanie, Wianek zerwał stosunki z Pierwsi dwaj zostali skazani po trzy 
sympatycznymi młodzieńcami. dni aresztu, pozostali zaś uniewinnieni. 

Stało się to w następujących okolicz= ma 
nościach; 


Wianek został zaproszony przez zna” 
jomego na libację, Tym razem posz Wustępy złodziejskie 


ez sublokatorów. (d) Z mieszkania Amalji Parti przy ul. Ogro 

Wódki było pod dostatkiem. Wianek dowej 55 skradziono nocy ubiegłej garderobę i 
zabrał się do roboty i wraz z kilku | Piekznę wartości 900 zł. 
uczestnikami libacji szybko opróżniał|  Słanisłuwowi Warszawskiemu (Odyńca 11) 
butelki. skradziono garderobę wartości 1000 zł. 

Gdy o godzinie 9-ej wieczorem wró* | Marji Stefańskiej, zam, przy ul, Nowozarzew= 
ORC ab a ed tik | o] T Aeae eia CE A 
sta. Z korytarza domu przy ul, Kilińskiego 25% 

W mieszkaniu nie było nikogo. Wia. |ękradslono rower wartości 150 sł, należący de 
nek, niewiadomo z jakiego powodu, na: |"*902 Bykowskiego. 
gle znienawidził młodzieńców i doszedł| 7 mieszkania Rachela Weinblum, przy ul, Èa- 
do wniosku, że powinien ich się pozbyć, | giewm'okšej 46, skradziona garderobę, bieliznę 

W trakcie tych rozmyślań, subleka” jptości 1500 zł. 
torzy powrócili do domu. Sprawców kradzieży nie ujęto, 


Wówczas to obók robotników niewy- 
kwalifikowanych, możnaby było zatrwd- 
nié i fachowców, tworząc w ośrodkach 
przemysłowych specjalne biura werbun- 
kowe. 

Projelctodawca opracował szczegóło- 
wy plan organizacji robót. Realizacja 
tych projektów nie byłaby związana z 
poważniejszemi trudnościami. odzi 


jednak pijany właściciel mieszkania ude- 
|rzył go krzesłem w głowę. 
Sublokatorzy chcieli go obezwładnić. 


ując wejść do pokoju. W tym momencie - 
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ją? i% F na którą Ameryka ze ŻĘ 


swymi miljonam! dola- SN 


> 


zie nie zdobyła się „Symfonii zmysłów“ 
Kd i „Miłości Kozaka“ 
PI f i i f Artyści 
ą 6 przez. ZIES ą 6 których nam Ameryka w swym najnowszym filmie mi- 
Dwal: anaty ieai roni © zazd.ości. łosno - sensacyjnym 
swych interesach. Muzyka 


— No, lak tam u kolegi?.. — pyta plerwszy. 

— U mnie dzieją się Jakieś dziwne rzeczy. — 
odpowiada zapytany. — Gdy wystawiam dra-. 
mat, to kasa wygląda komicznie, a gdy daję ko- 
medję, to z kasą jest poprostu tragedja.. 

* 

Przed sadem staje złodzłejaszek, który skradł 
na rynku kilka jablek. | | 

— Czy w chwili popełnienia kradzieży nie 
słyszeliście głosu sumienia? — pyta sędzia. 

— Niestety, panie sędzło — odpowiada oskar- 
żony — głos żołądka był tak silny, że zagłuszył 
wszystkie inne głosy». 


o której nie może Ame- 
ryka nawet marzyć to jest 


ONNy” 


Najwspanialszy fim se- 
zonu z muzyką mistrza 
światowego 


Emeryka Kalmana. 


JU (ULIC 


jako 


atrach PaTYŻA 


x 


— 


Mayer 1 Cohn siedzą w kawiarni. 

— Zna pan Piperminca?., — pyta Mayer. 

— Nie, — odpowłada Cohn — nie zńam... 

— À Knackiera?... 

— To już lepiej mówmy 0 Pipermincu.« 
* 


Lzy powstanie w Polsce Kasyno gry? 


Podobno wkrótce ma powstać w R. nasze uzdrowiska, 


Cohn ma manje opowładania kawałów. Są to 
przeważnie dowcipy, które już nasze prababki 
uważały za stare. Pewnego razu, gdy Cohn wy- 
silat się na coraz to starsze kawały, ktoś z to- sce 
warzystwa rzekł: pierwsze kasyno grys Zwolennicy -powstania polskicgo kasyna 

— Panie Cohn, niech pan odpoczniel.« Podobno otwarcie pierwszego kasyna gry twierdzą, że dzięki tei instytucji uda- 

— Nie — odparj dowcipniś — nie jestem zmę- mia nastąpić w ciągu naibliższych mię- łoby się wreszcie podnieść walory na- 
czony. sięcy... Podobno tem szczęśliwem miej- | szych uzdrowisk. które cierpią na 

— Więc niech pan nam pozwoli odpocząć —;scem, które zyska wkrótce nazwę chroniczny brak gotówki. 
dodał ten sam gość. polskiego „Monte Carlo“ jest uzdrowi- Ale przeciwnicy powstania kasyna 

* sko Otwock pod Warszawą. wysuwają również ważkie powody, 

Kolasiński znany jest ze swych buld. Opowia- Sprawa otwarcia w Polsce kasyna gruntujące ich pogląd. Twierdzą oni, że 
da on zawsze cuda o swych ozromiych zarob- ery jest już wałkowana od kilku lat. Do- w obecnych czasach powstanie kasyna 
kach. Wrócił właśnie niedawno z Poznania, tychczas jednak nie zapadła jeszcze de-,w Polsce przyczyniłoby się jeszcze bar- 
gdzie sprzedał podobno partię towaru Teraz cydująca uchwała w sprawie udzielenia dziej do szerzenia 
siedzi w kawiarni i opowiada znajomemu o koncesji. Poglądy na tę sprawę są powojenneł demoralizacji, 
swych bajecznych interesach. rozmaite. Ludzie przegrywaliby swoje i nie- 

— Może pan zgadnie, ile ja zarobiłem w Po- Zwolennicy powstania kasyna gry w swoje pieniądze. I tak slyszy się nazbyt 
znmaniu? — pyta Kolasiński. Polsce wysuwają szereg argumentów. | często o popełnianych defraudacjach. 

Znajomy uśmiecha się I odpowiada: Przedewszystkiem twierdzą oni, że Kasyno zwiększyłoby ilość tego rodzaju 


które tak bardzo potrzebują pieniędzy?.. 


ESP 
pa 


( 
Paryż bez teeirów 


Liczba bezrobotnych zwiększa się. 


| Najtańsze miejsce w kinie parys- 


kiem kosztuje 5 złotych. Seanse 
rozboczynają się o V-ej z rana, 
a kończa się o drugiej w nocy. 
źmniejszyć podatki! 
Paryż, w lutym. 

(lu) — Czy można wyobrazić sobie 
Paryż bez teatrów. musie - hallów, ki- 
ncmatografów, dancingów i kabaretów? 
Paryż bez „Opery*”,. „Folics Bergere“, 
bez „Paramountu“. : 

A jednak właściciele wszystkich kin 
i teatrów paryskich 
postanowili zamknąć swe przedsiębior- 
stwa z powodu nadmiernych podatków. 
W Paryżu jest około 500 kinotcatrów, 
do których uczęszcza codziennie około 
100.600 paryżan. wydatkujących na ten 
cel blisko milion franków. Do tego do- 
chodzi jeszcze pokaźna ilość teatrów, 
music - hallów, kabaretów i dancingów, 
z których państwo i magistrat czerpie 
setki milionów franków. Jeśli więc doj- 
dzie do tego, że w Paryżu zamknięte zo- 
staną wszystkie lokale rozrywkowe, w 
takim razie państwo i magistrat miasta 
Paryża stracą olbrzymie sumy. a 
liczba bezrobotnych powiększy się o 

20.000 osób. 

Tej nowej armji bezrobotnych państwo 
będzie musiało wypłacać zapomogi w 
wysokości 300.000 franków dziennie. 

' Dyrektorzy teatrów oddawna już 
żalą się na zbyt wysokie podatki, W te- 
atrach państwo i władze municypalne 
ściagaią 30 proc. z kasy brutto, a w ki- 
nach pedatek sięga do 50 proc. 

Aby pokryć wszystkie wydatki wła- 
'ścieiele kin paryskich muszą wyznaczać 
inader wysokie ceny biletów. W „Para- 
1 „uncie* 


— Bo ja wiem.„ Przypuśćmy.. połowę tego, w innych państwach istnieją Kasyna gry przestępstw, gdyż kusiłoby każdego man "najtańsze micjsce kosztuje 5 złotych, 


i nikt się o to nie oburza. Mamy-w"So- żliwością łatwego wzbogacenia sięz -— 
potach — a więc w pobliżu — kasyno... Przedstawiliśmy « głosy--opinii w tei 
gry, które w porze letniej ściąga z Polski sprawie. Kwestja otwarcia kasyna nie 

olbrzymie kapitały. została jeszcze definitywnie załatwiona. 
Dlaczego obywatele polscy mają prze=| Wiadomo tylko, 
grywać w Sopotach, a nie we własnym oprócz Otwocka stara się również Gdy- 
kraju?... Dlaczego złotówki polskie mają nia, Krynica, Zakopane i Ciechocinek. 
wzbogacać Sopoty, a nie l 


co mi. pan powieł 


Karne aj 


TEATR MIEJSKI. 


Dzis sensacyjna sztuka „X 33 w wykona- 
niu: Macherskiej, Białoszczyńskiezo, Woskow- 


a A CZE ZĘ 


Haila? Tu ratio.. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 4 kwietnia 1932 r. 
11.45—11.55: 


We wtorek wesołą polska komedja Adama 
Grzymały - Siedleckiego „Ich synowa". Ceny 
zniżone, à 

W środę na ogólne żądanie publiczności po 


raz bezwzględnie ostatni po cenach najniższych adzienny Przegląd Prasy Pol- 


Łodzi, odczytanie prograjńu na dzień na- 


(od 50 gr. do 3 zi), „Mam lat 26°% 7 Aż) o epo e Warszawy: "hefnał stępny. 
58—12 10: Sygnał czasu z r : a 4 : 
a PEES r Wieży Mariactici w Rekowios oderyin A Kalendarzyk filmowy, repertuar 
„ Dziś i jutro stanowiące w dalszym ciagu nie- |; SISAS ty pras ya = dur. 19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z War- 


słabnącą atrakcję Łodzi występy Stefanii Jar- > k 3 szawy. 
C iej i i s 13.15—15.45: Przerwa. x , 3 ; | 
kowskiej. Kreującej popisową rolę w wesołej 115.25—15.45; Odczyt dla maturzystów. Tr z W. 20.00—20.15: „Na widnokręgu” (tr. z W-wy). 
sure RASY Eucey „Dziewczyna | hipopotam *115.45—15.50: Giełda pieniężna oraz komun. Centr E ę 

W środę wielki Teatralny Jubileusz. po rązj**"" Biura Hvdr dla żosiugi i rybaków: 4tr. Z 20.15—22.50: Opera Jerzego Bizet'a „Poławiacze 
NJ Ea sorong „Hau Hau“ z kapitalnym Warszawy), d paa BA Uaa ; IE ad DRO we 

ichąłem Zniczem, będzie to ostatnie powtórze- "10: (dozy. > Sło- wowie. W przerwie fe'ieton pt. „*apomnia- 
nie tego szlagieru. Ceny zniżone. à RRS qay i aS i CE == ny poela“ — Włodzimierz Zagórski — 
i Warszawy) yst : * | pomik matce p. Witold. Łaszczyński. 

Rody LAC Ą f tr:-z W-wy). 

20—16.40: ce 7 cuskie kurs R 

i śred) Tr E RS Tranen iioo- an 22.50—23:00: Dodatek do Prasowego Dziennika 
; i f Radiawego z Warszawy. 


Z TEATRU „ARARAT”. 

Dziś o godzinie 10 wiecz. przedostatnie przed- 
ostatnie przedstawienie sukcesowezo programu 16.40—17.00: Płyty gramoionowe z Warszawy. , 
p. t. „Symches baj liden“, Rewia ta doskonale 17.10—17.35: Odczyt ze Lwowa, p.t. „Moje pol- 23.00—24.00: Muzyka taneczna z Warszawy- 
skomponowana i wyreżyserowana zawiera nje- skie podróże — wygł. p. Paul Cazin. 
zdiczone e komiczne, tańce i sceny 'zbioro- 10.35-18.50: aike lekka i taneczna z Cafe AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
we o niebywałym rytmie i stylizacji | dria. w Warszawie. AJA 

; Kloch pemet, 19.50.. Stockholm. Wieczór Haydna. 


wdzięku. 18.50—19.15: Rozmaitości. 
20.00. Beromuenstr (Zurich). Wieczór 
O o Haydna z udz. Wandy Landowskiej. Tr. 


z Tonhalle. 
Najnowsza kreacja 20.00. Helsingfors. Wieczór Haydna. 


Cortot. 


J C.Fieckera. ~" i 
aan r r r AE E EAE EOE E] 


Dyžuryg apíek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apteki: Sukc. K. Leinwebra (Plac 
Wolności 2), Sukc. J. Hartmana (Mły- 


PII 
MILAN 


eż e | wkrótce 4 se = ii paróka DO R (Plotikow 
s = E ska 127) A. Perelmana (Cegielniana 32), 
Wa AA A T „Splendid Ś R E J. Cymera (Wólczańska 37), Suke. F. 


Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). () 


lie o godzinie drugici 


a miejsce balkonówe 10 i. 12. złotych. Mi- 
mo tak wysokich cen i mimo stalego 
przepełnienia: sal; właściciele kin z tru- 
'dem mogą związać koniec z końcchi. 


że-o  koncesię taką| Zaznaczyć przytem wypada, że więk- 


sze kina paryskie otwierają swe podwo- 
popołudniu, a w 
niektórych 
seanse rozpoczynają się już o 9-e] zrana, 
a ostatnie przedstawienie kończy się o 
drugiej w nocy, 

O wiele gorzei przedstawia się spra- 


.|49.15--10.35: Komunikat Izby Przem. Handi w Wwa w teatrach, gdzie przy wielkich wy- 


datkach odbywa się tylko iedno przed- 
stawienie dziennie. Na zły stan mater- 
jalny teatrów paryskich wpłynął rów- 
Inież brak dobrego repertuaru. Jedynem 
wyjściem z tej krytycznej sytuacji, jest 
obniżenie podatku. 
|  — Teatr — twierdzą dyrcktorzy — 
jest normalnem przedsiębiorstwem han- 
dlowem. które winno wyżywić swego 
właściciela. Traktujcie nas narówni z 
inymi właścicielami przedsiębiorstw i 
lobłóżcie nasze dochody podatkiem obro 
towym, niczego więcej nie żądamy. 
Zapowiedź straiku wywołała w Pa- 
ryżu zrozumiałe obawy. Do dyrektorów 
teatralnych przyłączyli się również dra- 
lmaturdzy, którzy zabronili wystawia- 
‘nia ich sztuk w Paryżu przez cały okres 
trwania straiku. Gdyby więc nawet zna- 
leźli się wśród właścicieli teatru łami- 
straikowie. starania ich w kierunku zła- 
mania strajku nie odniosłyby żadnego 


braku repertuaru. 
Nazwiska żyjących autorów zdjęte zo- 


Może się wytworzyć sytuacja tego 


partnerki 20.15. Wrocław. „Miniatury amery- efektu z powodu 
s kańskie', słuchow. Oskara Ludwika 
Maurice Dandia. 
Chevalier a 20.30. Wiedeń. „Niebieski mazur“ — staną z afisza. 
; operstka Lchara. 
to film p. t 


21.00. Rzym. Koncert z udz. Alfreda rodzniu, że w Paryżu czynna będzie tyl- 


ko „Komedja Francuska“, teatr pań- 


21.15. Królewiec. „Hassan“, słuchow. stwowy, wystawiający sztuki z reper- 


tuaru klasycznego. 

Jeżeli rzeczywiście dojdzie do straj- 
ku. a na to się poważnie zanosi. w takim 
razie życie stolicy francuskiej zostanie 
silnie zahamowane. 

Dokąd póidzie 100 tysięcy paryżan. 
«spędzających każdy wieczór w kinie? 
Co uczynią stali bywalcy teatrów, cyr- 
ków, music - hallów, dancingów i ka- 
„baretów ? 

Paryż bez teatrów podobny będzie 
do ciała, z którego uleciał żywy duch. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Do hotelu „Continental w Poznanui pod- 
czas odbywającej się w tem mieście „Mię: 
dzynarodowej Wystawy Włókienniczej za- 
jechał późnym wieczorem bogaty przemy 
słowiec angielski John Pitt. wraz że swą 
piękną córka Mabel Pitt zajął w hotelu 
„Continental“ pokój Nr. 322 i odczuwając 
znużenie, położył sie natychmiast spać. pod: 
czas gdy córka jego z braku miejsca prze- 
niosła się do innego hotelu na tei samej 
ulicy: h 

Gdy następnego dnia o godzinie 10-ej 
zrana Mahel weszła do pokoju swego ojca. 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu 
kilku robotników. zajętych remontowanieni 
pokoju. Ojca nie było. Znikł w niezwykle 
tajcumiczy sposób wraz ze swzmi walizka. 
mi i rzeczanii. 

Poitjer hotelowy oświadczył, że tie zna 
żadnego gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał 
z Pittem poprzedniego wieczoru. stwierdził. 
że to nieprawda i że z nikim w sprawie od- 
najęcia pokoju nie rozmawiał, O zamieszki- 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie mogło być 
mowy. gdyż — jak podała służba hotelo- 
wa — pokój ten od kilku tygodni był w sta- 
nie nicuży wa!nym i nikt w nim nie mieszkal 
Przy sprawdzeniu okazało się. że nazwisko 
Pitta nie kgurowalo w księdze gości hotelo- 
wych. co wprawiło córkę zazinionego w 
jeszcze większe zdumienie. 

Przyjacielem Mabel jest mlody malarz. 
Zygmunt Chromański, który zabiera ją do 
Krakowa. 

Mabel zostaje podstępem zwabiona do Ło- 
dzi przez ..Czarną Zoskę” i jej pomocników 
Józka oraz Felka. Zośka pozostawia Mabe: 
pod op'eka swych kamralów a soma wyjeżdża 
do Krakowa, by rozmówić się z Zygmuntem 
Chromańskim, który przed trzema laty wcjąg- 
ną? ją do swcj pracowni i uwiódł 

Owocem tej prze:olnej miłości był maleńk: 
Jaś. który wytlrowuje się u fakjejś kobiety w 

+, Warszawie, Malarz. zakochany w Mabel, za- 
ak Zośce lecz ona ciągle go jeszcze 
ocha, -) l A r SALA 

Uwięzienie Mebel miało właśnie na celu od 
wrócen'e uwat- malarza ed pięknej angielki 

Aby pozbyć sie na zawsze swej rywalki, 
Zatka opowiada Zygmuntowi, że zabiła 
Mahel przez nieostrożność. 

Po przybyciu do Łodzi Zośka udaje się 
do kryjówki. w które! przetrzymywała Ma- 
bel. lecz dowiaduje się. że anzielka uciekła. 

Pewnego razu, gdy wybrali się do „Móu-, 
lin - Rouge" podszedł do nich ziianv hokser, 
Zdzisław Kornecki. przyjaciel Zygmunta.| 
Opowiada on. że mastana do waiki z do- 
tychczasowym mistrzem Polski. Weberem, 
lecz nhawia się ze 

Podczas lańca bokser opowiada Zośce, że 
zna Mabel jeszcze z lLondvnu i że spotkał ia| 


ostalnn w łodzi Ponieważ Mabel Mikogo; 
n'e znała w Łodzi, więc bokser zabrał ją do 
Warszawy, 


Korneckj z polecenia Zośki ma wsypać do 
herbaty Mabel troszkę „białego proszku*“ 
wywolujaceżo atak szału, : 

Za te przysługę Zośka ma postrzelić We- 
bera w reke, by uniemoż!l wić mu wystąpje-, 
nie w zawodach bokserskich, | 

Zaśka postanowiła wviechać zagranice; 
i w tym celu odhvwa ostateczną rozmowę| 
z Zygmuntem, informując go o powziętym 
pianie. 

Okazało się łednak, że Jaś zostal por- 
wany przez nieznanych sprawców i Zośka 
musi odłożyć swój wviazd. 

Zośka nabiera przekonania, że porwa- 
nia dokonała banda cvzanów. 


W. międzyczasie Zvgmunt pobiera się | 


Mabel. Pewnegn wieczoru. gdy oboje siedz 
w kawiarni. podchodzi do nich bokser Kor- 
necki. który nosi na palcu lewej ręki pier- 
ścień z amedvstem. 

Nagle Mabel krzyknęła głośno I zemdla” 
ła. Wyprowadzona ią z lokalu. 

Okazało się. że Mabel zauważyła na pal- 
cu Korncckiego pierścień jej olca. 

Zygmunt śledzi Korneckiego. który wcho- 
dzi do jakiegoś pałacyku, należącego do ta- 
jemniczego Towarzystwa „Astra“, 

Następnego dnia Zygmunt udaje się do 
owego pałacyku i zostaje uwięziony przez 
tajemniczych zbrodniarzy. 

Bandyci, chcąc go przewieść na inne 
miejsce przebierają się za policjantów. 

Zygmunt, ujrzawszy policjantów ucieszył 
się ogromie i zawołał: 

— Ach. jak się cicszę!... Panowie przyszli 
w samą porę!.. Ci zbóje chcięli- mnie zaka- 
trupić!.. Czy złapaliście tych łotrów? t.. 

— Tak jest! — odparł ieden z bandy- 
tów, przebrany za policjanta. — Teraz musi- 
my stąd szybko uciekać... 

Zygmunt pierwszy wybiegł z lochu. pi- 
wnicznego. lecz nagle porwały go jakies sil- 
ne ręcee i powaliły na ziemię, 

— Na pomoc! — wrzasnął malarz, bro- 
niac się zaciekle i licząc na to, że policjanci 


wybawią go z tej opresji. [* robi?... ł 
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inaro, mówi prawicę. 
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Pewieść semsacyjno -kryminalna 


Napisał specialnie dla „Expressz“ Jerzy Bak. 


Jakież jednak było jego zdumienie 
gdy „przedstawiciele policji“ nietylko nie 
okazali mu pomocy, lecz sami jeszcze 
SĄ się na niego, krępując go szmira- 
m a 

Zygmunt zrozumiał dopiero teraz, że 
wpadł w zasadzkę. Sw: 

„Policjanci* związali mu ręce i nogi, 
poczem wyprowadzili na wlicę. Jeden z 
opryszków w mundurze policyjnym po- 
biegł na róg po dorożkę. 

— Zajeżdżaj pan! — zwrócił się do 
dorożkarzą rozkazującym tonem.—Zna- 
leźliśmy jakiegoś pijaka na ulicy!... 

Dorożkarz na widok policjanta zdjął 
worek z chomąta i ściągnął lejce. 

Zygmunt bronił się rozpaczliwie, wo- 
łając: 

— Na pomoc!.. To bandyci!.., 

— Jeszcze policję od bandytów bę- 
dzie wyzywał... — tłumaczył dorożka- 
rzowi jeden z policjantów. — Uchieje się 
najpierw iak świnia. a potem wrzeszczy 
że go mordują!.. Musieliśmy go zwią- 
yi sztmrami, bo wierzgał jak koń arab- 

„A 


— Amo, oczywiście... — potakiwał do- 
rożkarz, nie doinyślając się prawdy. — 
Dokąd mam jechać?... 

— Jedź pam, już my panu wskażemy 
kierunek t... 

Dwaj policjanci siedli na szerokiej 
ławce, jetlen stanął na schodku, a Zyg- 
munta ulokowałi w miejscu, gdzie zazwy 
czaj spoczywają nogi pasażorów. 

Dorożkarz świsnął batem. 

— lukizie, ratujcie!,. To baridycji!... 
— wrżeszczał ZYgmumt, © * 3" 

n Policianci** nie szczędziłi mu „kop- 
niaków“ i szturchańców. 

Ale nikt z rrzechcozniów nie przypu- 
szczał, że związany w dorożce człowiek, 
sprawiający rzeczywiście wrażemi pija- 
Każdy sądził, że 
policjanci rzeczywiście odwożą do kómi- 
sarjatu pijarego „gościa“, którego poł- 
nieśli prawdopodobnie z rymsztcka. 

Nawet prawdziwy policiant, stojący 
przy zbiegu dwóch ulic, mie zatrzymał 
dorożki widząc granatowe miumdury 
swych kolegów. Machnąt tylko pałecz- 
ką, dając znak, że przejazd jest wolny i 


Rozdział 
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jeszcze zasalutował, witając się z kole- 
gami, których nie rozpoznał w ciemno- 
ści. 

Dorożka pędziła przez ulice miasta, 
a „policjanci“ wskazywali coraz to nowy 
kierunak: Wkońcu ta jazda zygzakanii 
poczęła się. wydawać dorożkarzowi po- 
dejrzana. ` 

Znał doskonale adresy wszystkich 
komisarjatów, bo nieraz przecie odwoził 
policjantów z pijanymi gośćmi. ale tym 
razem sam nie wiedział dokąd jedzie. 

Tymczasem Zygmunt wytężał wszyst 
kie siły, by przekonać przechodniów że 
zashiguje na ich pomoc: 

— Zatrzymać dorożkę!.. To nie są 
policjanci! — wołał. — To zbrodniarze! 

— Milcz, pijaku! — uspokajali go 
„policjanci“. — Nie pij, to nikt cię mẹ- 
czyć nie będzie, 

Prześrisz się w komisarjacie. to za- 
raz wytrzeźwisjesz!... Skręć pan na pra- 
wo! — dodał zwracając się do dorożka” 
rza. 

— A daleko jeszcze? — zapytał do- 
rożlkarz, A 

— Zaraz, zaraz... 

Znaleźli się znowu na jakiejś bocznej 
ukczoe. Dwaj policiamci, siedzący w do- 
rożce, szeptali mięczy sobą, naradzając 
się wilocznie co dalej czynić. 

W pewńej chwili jeden z nich krzyk- 

Inal: 

— Stój!... 

Dorożkarz zatrzymał konta, W tym 
momencie poczuł sine uderzenie, zadane 
z tyłu w skroń, 

Zwalił się z- siodfa na ziemię... 

aPaliciemci* wyciagnęli Zygmunta 7 
chrożki i biorąc go pod pachę, prowadzili 
tale przez USC... ; 

Dopiero po godzinie zauważono leżą- 
oego na środku jandi dorożkarza. 

Zawezwańno po'lzię. Lekarz pogoto- 
wia ocucił oszałomiomego uderzeniem do- 
rożkarza. 

Przeprowadzono śledztwo, lecz na 
ślad zbrodniarzy nikt nie wpadł, 

Tylko po dwóch dniach Matel otrzy- 
mała list z żądaniem zapłacenia 20.000 
złotych. 


szesnasty 


Gsiszeżenie 


Po nieudanej napaści na obóz cygań- 
ski Zośka wraz ze swymi towarzysza- 
mi wróciła do Warszawy. Znalazła się 
w sytuacji, godnej najwyższego pożało- 
wania. Bez pieniędzy, bez dachu nad 
glową włóczyła się po ulicach Warsza- 
wy, unikając spotkania z władzami bez- 
pieczeństwa. 

Dwa razy wysłała już rozpaczliwe 
"sty do Zygmunta, lecz nie otrzymywa- 
ła odpowiedzi. ; 

— Zapomniał o mnie... — myślała. — 
Teraz, gdy się ożenił z tą angiclką, my- 
7 że może już nie odpowiadać na moje 
isty... 

Postanowiła udać się do niego i po- 
mówić z nim osobiście. Uczyniła to z za- 
chowaniem wszelkich 
ności. Wybrała najodpowiedniejszą porę 


mężem... — odparła Zośka, kładąc na- 
cisk na ostatnie słowo. 

— Ja również, niestety, chciałabym 
się z nim zobaczyć... 

— Jakto?.. Czy Zygmunta niema w 
Warszawie?.,. 

— Pani lepiej powinna o tem wic- 
dzięć... 

Nic z tego nie.rozumiem... Gdzie jest 
Zygmunt?... 

— Porwali go... 

Choć Mabel mówiła łamaną polszczy- 
zną, jednak Zośka wszystko rozumiała. 

— Porwali?.. W jaki sposób?... Kic- 
dy to się stało?... 

— Nie wiem.. Przed trzema dniami 
mąż mój wyszedł po południu i więcej 


środków óstroż-| już nie wrócił... 


— Więc może... mu się coś stało?... 


wieczorną, gdy sądziła, że zastanie Zy-| Może leży w szpitalu?... 


gmunta samego. 

Posłała na górę dozorcę z kartką. 
Dozorca wrócił, oświadczając: 

— Pana Chromańskiego inema... 


Mabel uśmiechnęła się szyderczo. 

— Pani chce mnie skierować na faf- 
szywe ślady... Zygmunta niema w ża- 
dnym szpitalu... Został poprostu uwięzio- 


Nie uwierzyła. Sądziła. że chciał sięjny.. Złoczyńcy żądają 20.000 złotych 
jej pozbyć w ten sposób. Weszła na gó-| okupu za niego... 


rę. Zapukała. 

Drzwi otworzyła. jej Mabel. 

Zośka chciała się cofnąć, ale było już 
zapóźno. 

Mabel poznała ją odrazu. 

— Pani?! — zdziwiła się. — €o pani 


— Chciałabym się zobaczyć z pani 


— Czy otrzymała pani jakiś list?... 

— Oto jest, proszę... 

! A ea wzięła list do ręki i przeczy- 
ała: 

— Mąż Pani jest zdrów i cały. Pro- 
| Sz przygotować 20.000 złotych okupu, 
a wyjdzie na wolność. W naibliższych 
dniach otrzyma pani dalsze zlecenia. Je- 
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:Na rogu pożegnali się. 
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pogana 
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żeli jednak zawiadomi Pani o tem poli- 
cię, nie ujrzy Pani swego męża nigdy w 
życiu... Ktokolwiek zwróci się do policji 
w tej sprawie, padnie trupem. Proszę 
czekać i milczeć!... „Karizela śmierci“. 

Zośka po przeczytaniu tego listu za- 
stahowiła się; ; 

— No, i co pani uczyniła? — zapyta- 
ła wreszcie. 

— Nic.. Czekam na dalsze rozkazy 
bandy, tytułującej się szumnie „Karuzela 
śmierci”. : 

— Uważam, że to jest nierozsądne... 
Powinna pani zawiadomić policję... 

— A jeżeli bandyci spełnią swe po- 
gróżki?... 

— Głupstwo!.. Nie mogą się o tem 
odrazu dowiedzieć!... 

— Ja do policji nie póidę!... Boię się... 

— Rozimiem... — odparła Zośka. — 
Pani jako kobieta nie może się podjąć tej 
misji. W takim razie ja to załatwię... 

— Pani? — zdziwła: się Mabel, pa- 
trząc z wdzięcznością na swą rywalkę. 
— Nie boi się pani zemsty zbrodniarzy?.. 

— Nic mi się nie stanie... Może pani 
być spokojna... Proszę mi dać ten list... 

Mabel wręczyła ici tę kartkę. Zośka 
nie wiedziała jeszcze dokładnie jak to 
uczyni, ale zdawała sobie sprawę z tego 
że musi wyratować Zygmunta z rąk zło- 
czyficów. i 

Zapomniała już nawet o Jasiu, prze- 
jęta do głębi ostatnią wiadomością. 

Ale jak to przeprowadzić?... Napisać 
list do policii?... To nicwygodne... Takie 
sprawy lepiej załatwićosobiście, w -zau- 
aniu... 

Ale mie môze przecież póiść do Urzę- 
du Śledczego! Kogo więc tam posłać?... 

Zamyśliła się... 

Kornecki!.. Zna go przecież, bokser 
chętnie zgodzi się pomóc swemu przyja- 
cielowi!... 

Udała się wprost dó niego. Zastała go 
w domu. Bokser wysłuchał jej z natężo- 
ną uwagą, przejrzał list i oświadczył: 

— Zbrodniarze muszą być wykryci! 
Dziś jeszcze zwrócę się do kierownika 
Urzędu Śledczego!... 

— Ale o minie, oczywiście, 
wa... — uprzedziła go Zośka... 

— Rozumiem... Biedna Mabel... Cze- 
mu nie dała mi odrazu znać?... 

Widocznie obawiała się... — odparła 
Zośka. — Nie chciała się narażać... 

Bokser roześmmiał się głośno. 

— Narażać!.. Komu miałaby się na- 
razić?.. Takie wypadki zdarzają się 
przecież dość często i za każdym razem 
złoczyńców chwytano w chwili, gdy ad- 
bierali pieniądze!... Może pani być zupeł- 
nie spokojna, już ja tę sprawę załatwię... 
Dziś jeszcze kierownik Urzędu Śledcze- 
go będzie o wszystkiem powiadomiony... 

Korneeki wyszedł razem z Zośką. 

Zbliżała się już godzina dziesiąta. 
Kornecki szyb- 
'kim krokiem zmierzał do Urzędu Śled- 
czego. 

Zastanawiał się, czy pojechać tak- 
sówką, lccz ponieważ wieczór był cje- 
pły i nie wychodził przez-cały dzień, po- 
stanowił zażyć wicczornego spaceru. 
| W pewnej cliwili podszedł doń jakiś 
Iprzyzwoicie odziany mężczyzna i rzekł 
cichym głosem: 

— Przepraszam pana.. Od dwuch 
dni nic nie jadłem... 

/ Bokser przyjrzał się niecznajomemu i 
iodparł: 

— Nie mam drobnych... 

Szedł dalej pustą ulicą, nie zważając 
na to, że natarczywy żebrak postępował 
za nim, naprzykrzając się monotonną 
prośbą: 

— Dwa dni nic nie jadłem... 
bym o wsparcie... 


ani sło- 


Prosił- 
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Starosta, Krawczyk i Smętkówna zwycięzcami 


biegów na przełaj 


lodkkoatletyczny w Łodzi zo-! 


Sezon 
stał w dniu wczorajszym otwarty pod 
dobremi auspicjami. Piękna, prawdzi- 
wie wiosenna pogoda, 60-ciu zawodni- 
ków na starcie, dobre stosunkowo cza- 
sy — wpłynęły na optymistyczny na- 
strój i były dobrym początkiem, ŁOŻLA 
przygotował na sezon bicżący bardzo 
obiecujący I wartościowy program, któ- 
ry o ile zostanie zrealizowany poruszy 
z pewnością kulejącą u nas lekkoatlety- 
kę — w każdym razie początek wczo- 
rajszy, którym był doroczny bieg na- 
przełaj na Zdrowiu, był całkiem udany. 

Na pierwszy ogień poszli „niestowa- 
rzyszeni”. Na starcie stanęło ich 22, Po 
zwymłej w takich wysadkach fotografii 
i objaśnitmiu trasy przez kpt. Janowskie- 
«o, na strzał startera ruszvli w niezwy- 
zle szytikiem tempie, lasem, by wydo- 
stać się wkrótce na piasczystą otwartą 
drogę biegnącą doskoła stawu, dalej zaś 
obok pommika | prowadzącą zpowrotem 
na miejsce startu. 

Docydująca walka rozegrała się mie- 
dzy biegaczami w grupie czołowej, któ- 
ra oderwała się nieco od zawodników 
pozestełych. Wreszcie na finiszu wy- 
stmął się na pierwsze miejsce Krawczyk 
5.364 tuż za nim przybiegł Szczeciński 
6.37,6,a o parę metrów w tyle Gersten- 
dorf. Zawiódł Berłowski, który znalazł 
się dopiero na czwartem miejscu. Jako 
miąty przybył Osuchowski, który fed- 
malcże został za potrącanie w biegu zdy- 
swanifikowany, tak, iż piąte miejsce zo- 
stało przwmmame Młotkiewiczowi, Nie 
tkończyło biegu dwuch zawrdników, 


jako pierwszy w dobrým czasie 
WE znacznie swych 

a 
na finiszu Wróblewski, po zaciętej wal- 


Starosta utrzymał tempo do końca i] Karczewski | 
w doskonałej formie przybył do mety, |Chołoszczyk (Zj), który przybył jako IZ 
j 8.01,8|szósty został zdyskwalifikowany. 
rywali. |ukończyli wszyscy zawodnicy. przyczem 
drugie miejsce wysunął się dopierolszas ostatniego wyn.sił 10.51,8. 


z 


(SKS), 10) Szubert (Zj.). 


Bieg 


Po biegach odbylo się urocyste wrę* 


ce ze swymi kolegą klubowym Polakiem |czenie żetonów i b. gustownych dyplo- 


8.144, dalsze miejsca zajęli: Nagajczyk 
(KE). 5) *Trzciński (Geyer, 6) Fanysz, 
7) Soula (Strzelec), S$) Dęka (G), 9) 


mów. Organizacja zawodów sprawna 
odczuwało się jednak brak sędziów kon- 
.trolnvch. Ą. 


Pierwsze boefje li$owe 


Zwyciestwa Le$śji, 


| Warszawas: W dniu wczorajszym 
odbył się w Warszawie-mecz ligowy 
między Legią a Ruchem,-który zakoń- 
czył się zasłużenem zwycięstwem Legii 
w stosunku 2:1 (2:1), Przez cały czas 
gry utrzymała się przewaga Legji j do- 
pero w ostatnich 15-tu m nutach czę- 
ściej do głosu przychodził Ruch. W 16 
minucie pierwszą bramkę dla wojsko- 
wych zdobył Przeździecki, lecz w 31-ej 
Ruch wyrównał ze strzału Włodarza. 


Decyduącą o zwycięstwie bramkę Lei 


gia zdobyła przez Nawrota w 42-ei mi 
nuce gdyż po przerwie pom mo, oba- 
pólnych wysłków wynik pozostał me- 
zmienony. W Legii wyróżnili się Na- 
wrat į Martyna, zaś w Ruchu Włodarz 
i Badura. Obie drużyny wystąpły w 
zeszłorocznych składach (Leria jedynie 
bez C'szewskiego). Sędziował inż. Gra- 
boawsti, 

| Poznań: Wara — Cracovia 3:2 (2:1). 


Garńarni i Warty 


kowian: Prowadzenie zdobył dla Cra- 
covii Malczyk, lecz wkrótce potem wy- 
równanie dla Warty uzyskał Szerike, 
drugą bramkę zdobył w pierwszej po- 
łowie dla drużyny poznańsk'ej Nowac- 
ki. (Po przerwie obraz gry ne ulega 
zmianie, znów Warta częściej naciera 
i zdobywa trzecią bramkę przez No- 
wąckiego. Wreszcie udaje się zdobyć 


i związków sportowych 


W środę dnia 6 b. m. o godz. 21-cj 
odbędzie się w obecnym lokalu kluko= 
wym przy ul. Piotrkowskiej 115, wal- 
ne zebranie Żydowskiego Klubu Moto= 
rowego w Łodzi, z następująćym po- 
ądkiem dziennym: 

1) Żagajen'e. 
2) Wybór prezydium walnego 
brania. 

3) Sprawozdanie komitetu organiza- 
cyjnego (założycieli). 

4) Przyjęcie członków w poczet 
klubu. j 

5) Uchwalenie budżetu na rok 1932: 

6) Wybór zarządu. ij 

7) Wybór komisii rewizyjnej 

8) Wybór sądu honorowego. 

9) Wolne wnioski. 


Bocheński w Zgierzu | 


Nieprawdobodobny wynik „asa“ 
polskiego pływactwa 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
basenie Zgierskim wielkie zawody pły- 
|wackie z udziąłem zawodników warszaw 
‘skich. Czasy uzyskane są doskonałe, a 
‘nawet często nieprawdopodobne. Tło- 


Ze- 


Malczykowi drugą bramkę dla Cracovii maczą się one jednak krótkością basenu 


i mecz kończy się przy stanie 3:2. 
Kraków: Garbarnia — Warszawian- 
ka 4:2 (3:0). Rozegrany w 
mecz ligowy między tamtejszą Garbar- 
nią a Warszawianką miał n'eoczekiwa- 
ny przebieg. Już w pierwszych 15-tu 
minutach Garbarnia zdobywa wskutek 
nieporozumien'a obrony Warszawianki 
aż trzy bramki przez Smoczka: Batora 


i Joksza, no przerwie Joksz zdobywa 


czwartą bramkę zaś Warszawianka 
stopniowo rozgrywa się i zdobywa 


W biegu pań startowało 8 zawodni- Mecz rozegrany w dniu wczorajszym wreszcie dw'ę bramki przez Królewiec" 


czek. Najwięcej" liczono: na kilkakrotna w Poznaniu o mfStrzóstwo lgi, upłyfał kiego i Korngold 


p GMACH nod znak'em przewągi- Wartyw= której: 
Głażewską.z ŁKS-u. Nie obeszlo się. iS- tak» częściej gościł pod bramką kra-! 


mistrzynię =oxręgu w biegach - Śrarmich 


dnak baz niesnodziarki. Pomimo iż ża 
żęwska prowadziła do startu prawie na 
całym dystansie na finiszu „wzięla”* ją 
pewnie cstryin spurtem jei koleżanka 
klubowa, wletoe obiscująca Smętkówna 
w czesja 4.92 (czas Głażewskiej 4,14). 
Trzecia przybiorta Sikienmicka 4.27.2. 
4) Materówna (Zi), 5) Fainówna J. (Ma- 
kabi). Jedna zawodniczka odpadła, 

Najciekawszą walkę stoczyli jednak 
bieweicze stowarzyszani, w gronie któ- 
rych znaleźli się znani Średnio- I długo- 
dystemsowcy lokalni Nie zabrakło na- 
wet" maratończyka Soduły.. Ogółem 
trzy iziestu. 

Tuż po strzale wvstmął sie na czoło 
Starosta (Zjedm,). który w ładnym stylu 
prowzrejł w równomierrem ostrem tem- 


tie maly hieg. Próbował go parokrotnie! 


dhiść Polak (ŁKS), lecz bezskutecznie. 
 IŻKCTEAEENTNSKZEE ENSE 


Walne zebranie 


Związku Związków Sportowych 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Warszawie pod przewodnictwem płk. 
Ulrycha walne zebranie Związku Związ- 
ków. przyczem do zarządu wybrani zo- 
stali pp.: płk. Glabisz, inż. Loth, dyr. Le- 
siewicz, dr. Wojakowski. Z ważnici- 
szych uchwał postanowiono wszczą 
starania w celu zniesienia zakazu nale- 

„żenia młodzieży szkolnei do stowarzy- 
szeń sportowych oraz uchwalona udzic- 
lié wszelkich pełnomocnictw Komiteto- 
wi Olimpijskiemu. 


Biegi lekkoatletyczne 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbył się w ku. 


kraju cały szereg biegów. W Poznaniu 
w biegu tamtejszego Kurjera na 4.5 klm. 
zwyciężył Janowski (Warta) 
przed Rolińskim 14.46. we Lwowie w 
biegu naprzełaj na tym samym dystan- 


W dniu wczorajszym odbyły się nma- 
stępujące mecze o mistrzostwo w okrę- 
gu łódzkim: 

Turyści — WKS. 5:1 (1:0). Mecz po- 
iwyższy, który nie odbył się w dniu 
wczorajszym na boisku DOK.: przy- 
„niósł wysokie zwycięstwo drużynie 
|lepszej dla której bramki zdobyli: Hy- 
kiel 2, Chojnacki 2:i Stawicki 1. 

Przedmecz 
bezhramkowo 0:0 (0:0). 

SKS. — Widzew 4:1 (2:1). Mecz wczo 
!rajszy o mistrzostwo klasy A, który od- 
był się ua boisku Widzewa, zakończył 
!rsię nadspodziewanie wysoką porażką 
Widzewa. Bramki dla Strzeleckiego KI. 
Sp. zdobyli Czerski 3 i Antczak 1, zaś 
dla Widzewa — Jaskóła I. W drużynie 
Widzewa zawiódł bramkarz i pomoc. 

Sędziował p. Pictsch. 


Przedmecz rezerw zakończył się 


== ma 


Nurmi zawieszony 


der. 


P> WR 


kania o mistrzostwo klasy A 


Pierwsza niespodzianki w grach o punkty 
SPO Widzewa w stosunku 4:2 


ŁKS. Tb. — Orkan 3:0 (:10). Rozegra 
‘ny w godzinach popołudniowych mecz 
pomiędzy powyższemi drużynami za- 
kończył się pewnem zwycięstwem Ł. 


'cały czas meczu przewagę i wszystkie 


K. S-u w stosunku 3:0. ŁKS. miał AA 
| 


1 , |bramki zdobył przez Króla. Przedmecz 
rezerw zakończył Się rezerw zakończył się wynikiem 2:0 dla; 


W dniu | 


LO Kluby piłkarskie na terenie prowincji 


ŁKS-u. 

PTC. — Hakoah 2:0 (1:0). 
wczorajszym odbył się w Pabianicach 
na boisku Kruscheendera mecz pilkar- 
ski o mistrzotswo klasy A między tam- 
tejszym klubem PTC. a Hakoahem z 
Lodzi, który zakończył się zwycię=; 


'stwem pabjaniczan w stosunku 2:0. | k] 
zdobył | 


(1:0). Jedną bramkę dla PTC. 
|Szymański, 
cza. 


druga zaś była samobój- 


Bokserzy Unionu 


a. Sędziował p. Schnei- (ŁKS) 


[4,45 miego, 


Na wczoraiszem posiedzeniu F. A. I. 
(Międzynarodowego związku lekkoatle- 
tycznego) w Berlinie była rozpatrywa*. 


zwyciężają 11:5 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Łodzi międzynarodowe zawody be- 


(10 m.), a tem samem dużą ilością nawro 
tów. Poszczególne wyniki osiągnięto na. 


Krakowie |stępujące: 100 m; stylem dowolnym: 1) 


|Bocheński 57,4 sek., czas równy rekor- 
dowi Weismillera (światowemu), 2) Kar- 


piński 1,02, 3) Szwankowski, 4) Sołty- - 


siak i 5) Szwankowski IL Trzej pierwsi 
są zawodnikami AZS, pozostali zaś 
ŁKS-u. 

100 m. nawznak: 1) Jastrzębski (AZS) 
1,21, 2) Malanowicz (AZS) 1,28, 3) Gin- 
ter (LKS) 1,31.5, 4) Matysiakówna (AZS) 
1,40.6. 

100 
1,21,5, 2) Gałkowski (AZS), 3) 
Kowalski (AZS). Czas Gintera lepszy o 
5 sek. od rek. polskiego tłómaczy się 
również dużą ilością nawrotów. 

Sztafeta 3X20 stylem zmiennym: 1) 
AREN, 42,6, 2) AZS zespół żeń- 
s 


i. ; 
Sztafeta 3X40 stylem zmiennym; 1) 


AZS. 1,23, 2) AZS II 1,28, 3) ŁKS 1.30.8 


Skoki z trampoliny: 1) Endert (ŁKS), 
2) Kleinman (Mak). 


Mecz water-polo AZS—ŁKS komb. z | 
AZS-em 9:6. Organizacja dobra. Publicz- 


ności dużo. 


Kluby prowinzjonalne 


nie są w stanie utrzymywać 
sekcji piłkarskich. 


łódzkiej przeżywają 
kryzys 

Donoszą nam, że pod znakiem zapy- 
tania stoi udział Sokołą  zgierskiego w 
rozgrywkach. piłkarskich o mistrzostwo 


bardzo poważny 


asy A. ; 
Klub ten, który utracił swego najlep- 
szego zawodnika ś.p. Kapitczaka (uległ 
tragicznemu wypadkowi) oraz zmuszony 
był udzielić zwolnień kilku czołowym 
piłkarzom, którzy wcieleni zostali do 
szeregów wojskowych, nie jest w stanie 
skleić drużyny, która potrafiłaby ode- 
śrać jakąś rolę w klasie B 

Mniej więcej tak samo przedstawia 
się sytuacja zeszłorocznego benjaminka 


a miedzy Innemi słynna sprawa iran-,kserskie między drużynami: Union aj klasy A KKS-u z Kalisza, który przeży- 


cusklego rekordzisty Świata Ladoume= Obeschłlesien 31, które przyniosły wy- 
gue Powody dyskwaliiikacji okazały sokie zwycięstwo pięściarzy łódzkich. 
się tak ważne, że F. A. 1. zdecydował się Wyniki szczegółowe podług kolejności 


i W AAAA „| wag. były następujące: Langner zre- 
DR EDUGNIS GOY Al Ae ANCHSKIREO 2 AAt misowal z Bicerem Il, Mross (G) prze- 
jgrał na punkty z Bicerem II (G), Kreut- 
Pozątem rozpatrywano sprawę Nur-|wurst (Q) zakończył z Frankiem (U- 
nion). Szlegeł wygrał na punkty z Man- 
Na podstawie konkretnych zarzutów ¡nem (G), Baranowski (G) znokautował 


wa kryzys finansowy i nie jest w stanie 
zaspokoić najniezbędniejszych potrzeb 
swej sekcji lootbalowej,. 


Finały turnieju 
tenisowego 


w Monte Carlo 
Wczorai w Monte Carlo zakończony 


wielki Fin został narazie zawieszony I w l-ej rundzie Kucharskiego (G), Lech został turniej tenisowy. 


sie zwyciężył Jaworski w czasie 14.39, sprawę przekazano Fińskiemu związko-, 


Lech zremisował z Sęidlem (U), Wurm W finale francuz Bernard pobił swe- 


m. stylem klasycznym: 1) Ginter 


w Warszawie w biegu naprzełaj na 5 


klm. zwyciężył Puchalski w czasie 19 


m. 01 sek. i na Śląsku w biegu o pular 
na 5.6 klm. zwyciężył Hartlik w czasie 
20 m. 25 sek. przęd Sitko, 


wi lekkoatletycznemu. 

| Warto zaznaczyć, że delegaci fran 
enscy w dyskusji nad sprawą Nurmiegc 
inie brali udziału, 


wygrał na punkty z Żołondkiem (Ob) i go rodaka Merlina po ciężkiej walec 644, 
>tibbe wygrał 
Rychterem (G). Ogólny wynik 11:5 dla konat niemca Haentschą 10:8; 8:6; który 
Unionu. Sędziował w ringu p. Kościęl- jak wiadomo w poprzednim turnieju 
ski z Poznania, , | wycliminował Tłoczyńskicge * > 


również na punkty z, 1:6, 5:7, 6:2, 6:3. Bernard w półfinale po- - 


ne T e 
w 


a 


na sali balowej 


Miezwykty wypadek 
w Cannes 
Paryż, 4 kwietuja. 
(Telegram własny), 

(t) Donoszą z Cannes o niezwy- 
kłym wypadku, k:óry miał miejsce 
wczoraj na jednym z dalów. na którym 
cbecnych było około 600 osób. Jako 
atrakcja balu sprowadzony został lew 
w klatce. W pewnym momencie lew 
wydostał się z klatki. wyw »!ując oczy- 
wiście niesłychaną paniko wśród gości. 
Wszyscy rzucili się ku Irzwism wvj- 
ściowym. Kilka osób nie straził jednsk 
przytomności i poleciłu orkiestrze da- 
lej grać foXtrotta. Pogromcy zwierzat 
udało się wkrótce sprowadzić z powra- 
tem do klatki lwa. Kilka osób zostało 
poturbowanych. 

Na balu tym obecne były wybitne 
jednostki ze sfer towarzyskich, a mię- 
dzy nimi książę rosyjski, Borys Roma- 
now. 


13 letni uczeń 
porwany w Iienaczeci 


Hamburg, 4 kwietnia. 
(Telegram własny). 


(t) Policja kryminalna bada obcenie 
niezwykłą aferę, która przypomina por- 
wanie dziecka Lindbergha. 

Od dnia 19 marca r. b. zaginął 13- 
letni uczeń, Rudolf Algermissen. Fi<cd 
kilku dniami do rodziców zag'n onego 
chłopca nadszedł list z żądaniem okupu 
w wysokości 1000 marek. W hśt.e tym 
Sprawcy porwania ucznia don)szą Ic- 


dzicom, iż chłopiec znajduje się w 5cz-- 


piecznem miejscu, jest zdrów, ae jtwli 
fodziee chcą, aby został utrz' many 
przy życiu, muszą natychmiast z4ożyć 
żądany okup 


Francja zamyka 
granice 


dfa importim ze fianów 
zjednoczonych 
Paryż. 4 kwietnia. 
(Tel. własny). 

(t) Amerykańska izba handlicwa w 
Faryżu obradowała wczoraj naa sytu- 
acją, wytworzoną w związku z wpr r- 
wadzeniem przez rząd francusk' kon- 
tyngentów wywozowych Izba handlowa 
upoważniła prezesa. do podięcia erer- 
gicznych kroków u władz frantuskitn, 
celem zniesienia ostatnio wydanych 
obostrzeń importowych. 

Zarządzenia francuskie bowiem tal- 
kowicie uniemożliwiają import iowarów 
amerykańskich do Francji. 


Grożba strejku 
śenerafneśo m Jliemczech 


Beriln, 4 kwietnia. 
(Telegram własny) 

(t) Z dniem 1 kwietnia w wielu ga- 
łęziach przemysłu wymówione zostały 
obowiązujące stawki płac. W miejskich 
zakładach komunikacyjnych obniżono 
robotnikom płace o dalsze 10 procent. 
Centrala związków zawodowych zwo- 
tuje specjalną: naradę, celem zastana- 
wienia się nad ewentualnym ogłosze- 
niem strejku. 
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Kryzys światowy doprowadził do odrodzenia sie handlu wymiennego. Brazylia, posiadająca największe plantacje ka- 
wy na świecie, przesyła obecnie 300.000 worków kawy do Europy (z prawej Strony na zdjęciu) i otrzymuje za to 
odpowiednią ilość węgla z kopalń europejskich (z lewej). 


fimo dźmićkone na kołach 


We Francji odbywa się obecnie pobór rekrutów do wojska. Przyszli żołnierze 
stroją się, według tradycji panującej we Francji, przypinając sobie kokardki 
i wstążki do piersi. 


Nieście pomoc 
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edakcja 1 Administracia! Łódź. Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14, 
Sesaksi Tel, Redakcji: 127-24. ' 136-43, 


136-44. 1569-00. 


Ogłoszenia: 


Jedno z amerykańskich towarzystw filmowych uruchomiło wędrowne kino 
dźwiękowe na samochodzie specjalnej konstrukcji. Kino to obie é 
steczka prowincjonalne, wyświetlając wszędzie filmy dźwiękowe. 


ERIE BSZYTRZ TYT PEPE A REC RETRO E Powietrzria flota italska obchodziła w 
SoGór refńrutów we Śrawcji 


obieżdża małe mía- 


majbiedniejszum 


AROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno i okolicę: Ciwiński. Leszno — Kiosk. 
w LUBLINIE: ul. Kolłataia 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojcięch Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska 7, 


ai Akie NE o NEAT AZURE EE s a RAZ TAE LEĆ R 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (ma stronie 4 sżpaltyj: 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


RADOM: A 


Agentura na 


Braterski pocałunek 
Mussoliniego 


6 


tych dniach rocznicę swego powstania. 

Obecny na uroczystościach dyktator 

Włoch Mussolini obdarzył braterskim 

całusem wielu zasłużonych oficerów 
iloty powietrznej.  . 


E5MESEFE5R ci TO BEZSZWOWE) 
65:.lecie urodzin: 
Tosca nini'ego 


I! Słynny włoski dyrygent Arturo Tosca- 


‘nini, kończy w dniu 25 marca b. r. 65 
fat. Toscanini występował przez długi 
czas w. „Scali“ medjolańskiej. 


ry: krakowskiego oddziału: TĄRNÓW,u! Św Anny Nr. 14 i.NOWY SĄCZ, ul Matejki 
Biuro dzienników Józef Hlawski, ul 3-go Maja nr 28; BED 

jówki, dom p, W Krzeptowskiega: GDYNIA ulica 
ifer. ul Żeromskiego 25. tel 17-96; — KIELCE: ulica 


ZIN; Bwro: 


Kościuszki 5 


Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


ża Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odn redakior edpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


